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JEDNOŚĆ—BRATERSTWO.

Niejeden pyta—czemu na świecie 
Jeden drugiego szarpie i gniecie? 
Czemu miast serca, jedności, zgody, 
Wszyscy z zawiścią pędzą w zawody ?

* »*
Nie pomni naszej ciężkiej niedoli, 
Stuletnich kajdan bez praw i woli... 
Choć tyle ofiar... krwawe mogiły... 
Marnieją bratnie serca i siły.

w **
Żyją—lecz każdy tylko dla siebie, 
Nawet pozornie w ciężkiej potrzebie 
Nie przyjdą swoim z pomocą bratnią, 
Choć raz jedyny—w chwilę ostatnią.

* *•
I zwą się braćmi—lecz czyż od brata 
Doznasz udręczeń, jakby od kata? 
Gdzież miłość bratnia? gdzie serce 

ludu?
Znik’o, ostygło, lub pełne brudu!...

* *
«

Pragną swobody i chcą wolności, 
Jak im dać wolność, gdy brak jed­

ności?
Jedność to siła, co pęta kruszy, 
Gdy bratnia miłość zapłonie w duszy!

* *
«

Nikt nie zaprzeczy, lecz każdy przy­
zna,

Że nam Polakom droga Ojczyzna, 
Ale tę ziemię z ciężkiej niewoli, 
Tjlko braterstwo, jedność wyzwoli!

* *

Łączmy się bracia, w braterskie koła, 
Bo wciąż Ojczyzna z grobu nas woła, 
Łączmy się bracia—w jedności siła, 
Lepsza nam wolność, niźli mogiła.

• **
Łączmy się bracia—dłoń w bratniej 

dłoni,
Kiedyś miecz zemsty hasłem zadzwo­

ni,
Będziem potężni duchem i ciałem— 
A Bóg, Ojczyzna—nam ideałem!...

Wrzesień'98. Jerzy Mirski.

Słówko o Unii Polskiej.
“Lecz tym, co idą ule przez czarnokslęstwa, 
“Ale przez wiarę—dam, co sam Bóg (Uje: 
“W ich usta włożę komendę zwycięstwa, 
“W ich oczy ten wzrok, co zdobywa kraje, 
“Ten wzrok, któremu nic dotrwać nie może I 
“Tak mi dopomóż, Chryste, Panie Boże!

--------------- J. 8.

W przeszłym numerze pisa­
liśmy o braku jedności wśród 
nas Polaków, a zarazem że o- 
wa disharmonia jest powodem 
naszych nieszczęść, naszej nie­
doli. Jakby temu złemu zara­
dzić?

Obce narodowości, jak Ir­
landczycy i Niemcy, dochodzą 
nieraz w Ameryce do bajecz­
nych rezultatów, posiadają o- 
grom.ne fabryki, obracają mi- 
lionowemi kapitałami, mają 
własne banki, wielkie farmy, 
domy i różne przedsiębiorstwa. 
Ale Niemcy i Irlandczycy trzy­
mają się za ręce, mają własne 
domy emigracyjne, mają w 
większych miastach domy zaj­
mujące się wyszukiwaniem pra 
cy, tak że przybywający do 
Ameryki Niemiec lub Irland­
czyk, po paru tygodniach do- 
staje korzystne zajęcie, odpo- 
wiedne jego uzdolnieniu lub 
fachowi.

Irlandczycy i Niemcy; wstę*  
pują do braterskich organiza- 
cyj, przeważnie narodowych, 
przez które wyrabiają sobie 
dobre imię i znaczenie.

Irlandczycy i Niemcy nie 
pozwolą upaść żadnemu ze 
swych współbraci, ale podtrzy­
mują się’ wzajemnie—wszyscy 
za jednego, jeden za wszyst­
kich.

Tymczasem Polacy nie ro­
zumieją swej potrzeby, swej 
własnej korzyści, jaka im nie­
zawodnie może wypłynąć z 
braterskiej jedności, z wzajem­
nego połączenia się.

Gdyby Polacy miłowali się 
wzajemnie, gdyby rozumieli, 
że są synami jednej matki Pol­
ski, a braćmi między sobą, ni- 
gdyby Polska nie upadła, ale 
pokonała swoich wrogich na­
jeźdźców.

Gdyby nie nasze kłótnie, za­
wiści, niezgody, do dzisiaj Pol­
ska b.yłaby wielką i potężną, 
a przed nią biłyby czołem jak 
dawniej Prusy, Niemcy i Mo­
skwa.

Polacy jest to naród dobry, 
łatwowierny, ale niezgodny i 
zazdrosny. Brat bratu zazdro­
ścił zawsze sławy, mienia lub 
chleba; brat dla brata stawał 
się wrogiem i z tego powodu 
cierpiała Ojczyzna i Polacy.

Sami Polacy sprowadzili so­
bie na kark zażartych wrogów 
Krzyżaków, którzy zamiast 
wdzięczności za doznane do­
brodziejstwa krew polską prze­
lewali długie lata.

Sami Polacy sprowadzili na 
swych braci Szwedów, przez 
pychę, gniew i nienawiść, a 
biedny kraj cierpiał. Sami Po­
lacy sprowadzili na kraj Tur­
ków i Tatarów, którzy wiele 
tysięcy polskiego ludu wymors 
dowali, wiele siół i miast spas 
liii i wiele tysięcy uprowadzili 
w niewolę.

Sami Polacy wywołali bunt 
kozaków i sprowadzili na kraj 
kozaczyznę, która dokonała o- 
kropnych barbarzyńskich mor­
dów i kraj nasz pogrążyła na 
długie lata w nędzy i rozpa­
czy.

Sami Polacy sprowadzili wre 
szcie na swych braci Moskali, 
którzy przychodząc niby z po­
mocą, zrabowali nas i okuli w 
kajdany, w których jęczymy 
do dnia dzisiejszego.

Na tyle nieszczęść, na tyle 
przykładów zdradzieckich czy­
nów przez własnych braci na 
braci, widząc ukochaną Ojczy­
znę w niewoli, a lud rozpro­
szony w opłakanej nędzy i roz­
paczy—powinniśmy raz prze­
cie zrozumieć, jaka przyczyna 
pognębiła nas i pogrążyła w 
przepaść bez wyjścia. Oto wła­
sna niezgoda, zawiść i brak 
bratniej miłości.

Myśmy Polacy! — synowie 
jednej matki Polski — jeden 
Bóg, jedna wiara piersi nasze 
ogrzewa, a więc powinniśmy 
się miłować, powinniśmy się 
kochać jak bracia. 

Myśmy Polacy — doświad­
czeni okropnym losem, przy­
kuci wiek cały do niewolni­
czej taczki, powinniśmy starać 
się zerwać nasze pęta i dążyć 
do swobody — do wolności, 
którą każdy z nas miłuje.

Ojczyzna nasza w niewoli, 
wyciąga do nas skrwawione 
dłonie, wołając: Ratujcie 
m n i e d z i e c i ! Czyż ten głos 
rozpłynie się bez echa i odczu­
cia? Czyśmy pasierbami? A- 
by przyjść z pomocą naszej 
matce ukochanej, abyśmy sa­
mi posiadali odpowiednią siłę 
i nie zginęli marnie na świecie, 
potrzeba nam jedności, po­
trzeba nam bratniej miłości.

Łączmy się bracia w stowa­
rzyszenia katolickie i brater­
skie, których celem jest Bóg 
i Ojczyzna, a dojdziemy do u- 
pragnionego celu.

Unia Polska w Ameryce 
jest organizacyą młodą, ale na 
silnych podstawach. Wiara 
rzymsko-katolicka, ta święta 
wiara ojców naszych i droga 
Ojczyzna, są podstawami na­
szej konstytucyi, a przytem 
braterska miłość, pomoc w nie­
szczęściu, w razie śmierci lub 
kalectwa, wsparcie w starości, 
oto szlachetne zasady, dla któ­
rych wszyscy Polacy powinni 
wstępować do tej organizacyi.

A gdy 30-milionowy naród 
polski złączy się w jedno wiel­
kie ogniwo i zagrzmi w jery­
chońskie trąby, wówczas zlecą 
z nas kajdany i będzie Polska 
wielka i wspaniała! W

Królewiec.
Miasto Królewiec po litew­

sku Karalaucuge, leży nad rze­
ką Preglem, nad którą siedm 
unosi się mostów o milę od 
ujścia tej rzeki do zatoki Fryszt 
hafu, obejmując dwie mile w 
obwodzie, na której to prze­
strzeni mnóstwo mieści się o- 
grodów, długi staw zamkowy 
ocieniony staremi drzewami i 
kilka pustych placów. Lubo 
Królewiec na polskiej zbudo­
wany jest ziemi, mieszkańcy 
jego są prawie wszyscy Niem­
cami lub zniemczonymi Pola­
kami i Litwinami.

Według starych kronik, za­
mek królewski miał być zbu­
dowany w r. 1256 przez Krzy­
żaków ku uczczeniu króla cze­
skiego Otto kara IHgo. Przed 
zbudowaniem, zwali pogańscy 
Prusacy ówczesny gród Tu- 
wangste.

Królewiec zaczął wzrastać w 
potęgę dopiero od czasu, gdy 
Krzyżacy przenieśli do niego 
swą stolicę z Malborga w ro­
ku 1456. Krzyżacy początko­
wo mieli swoją stolicę w Mal- 
borgu i ztąd czynili napady na 
ziemie polskie, litewskie i po­

gańskich Prusaków. W r. 1308 
napadli Gdańsk, opanowali za­
mek i zdradziecko podczas tar­
gu wysiekli 10 tysięty ludu 
polskiego. Odtąd ich celenie 
były tajne. Polska podzielona 
pomiędzy książąt nic zdziałać 
nie mogła. Dopiero król Los 
kietek, połączywszy pod swo- 
jem berłem porozrywane dziel­
nice polskie, zbił Krzyżaków 
na głowę pod Płowcami w ro­
ku 1331. Następnie chcąc les 
piej obronić Polskę przed na­
paścią Krzyżaków, ożenił sy­
na swego Kazimierza z litew­
ską Aldoną, pragnąc połącze­
nia tych krajów.

Myśl wielkiego króla, zo­
stała przez jego następców go­
dnie spełnioną. W r. 1386 po­
łączyła się Litwa z Polską. A 
owocem tej dobrowolnej Unii 
było pobicie Krzyżaków pod 
Grunwaldem przez króla Wła­
dysława Jagiełłę, a syn jego 
Jagiellończyk zupełnie ich wy­
pędził z Prus Zacb. Wtedy to 
mistrzowie zakonu teutońskie- 
go przenieśli się do Królewca 
i byli hołdownikami królów 
polskich, aż do roku 1525, w 
którym to roku przyjęli wiarę 
Lutra i porzucili zakonne ha­
bity, rządząc Prusami Wscho­
dniemu jako książęta dziedzic 
czni.

W roku 1619 Prusy książę- 
ce przeszły drogą spadku pod 
panowanie elektorów braden- 
burskich, w Berlinie rezydu­
jących. W roku 1657 przez 
traktat w Welawie zostały Pru 
sy książęce zwolnione od hoł­
downictwa królom polskim i 
odtąd ustała polityczna zależ­
ność Królewca od Rzeczypo­
spolitej polskiej.

Królewiec ma 21 kościołów, 
jeden polski ewanielicki. Ma 
przeszło J50 tysięcy miesz­
kańców, wśród których Pola­
cy i Litwini znajdują się w u- 
boźszych robotniczych war­
sztatu ch.

Ze Szląska.
Jakkolwiek wielu Szlązakom 

znanem jest miasteczko Laehn, 
oraz znajdujące s‘.ę w pobliżu 
ruiny starego zamku nad rze­
ką Bóbr, to jednakże zapewne 
żaden z nich nin zna szczegó­
łowej historyi tego zamku, w 
którym często przebywać mia­
ła św. Jadwiga.

Wspaniała to jest ruina na 
szczycie góry. Zamek ten był 
zbudowany w XI wieku. Przez 
długi czas zamieszkiwali go 
książęta piastowscy i dopiero 
został ruiną w r. 1646, gdy po 
ustąpieniu z niego szwedzkiej 
załogi, kazał go spalić genera­
lissimus wojsk austryackich 
Montecuculi.

Miasteezko Laehn jest pię­
kne, czyste, ruch w niem źy- 

wy, bardzo przemysłowe, po­
siada wielkie fabryki zegars 
ków. Między klasą robotniczą 
słychać dość często skażone 
dźwięki mowy polskiej. Mia­
sto jest niemieckie, ale wię­
ksza część ludu jest polską i 
mówi po polsku, Przewaga 
niemiecka ruguje mowę pol­
ską i wogóle żywioł polski, 
który powoli upada, naksztalt 
owego zamku zamienia się w

Przemysł i zbiory 
Tegoroczne w Stanach Zjedn. 

Górą stan Minnesota.

Wiadomości o tegorocznych 
zbiorach zboża, nadchodzące 
ze wszystkich stron, są nad­
zwyczaj pomyślne. Żniwa, 
szczególnej w stanie Minneso­
ta, są tak świetne, jak nigdy 
przedtem. W ogóle w stanach 
północno-zachodnich zbiór zbo 
ża wypad! bardzo pomyślnie; 
a szczególniej celują w tern 
dwa stany: Minnesota i Wis- 
consin. Wszyscy uważają far­
merów ze stanów Minnesota i
Wisconsin za najbardziej za­
możnych w całych Stanach
Zjednoczonych. Mało bowiem 
jest takich gospodarstw, któs 
reby miały długi hypoteczne.

Żniwa w ogóle we wszyst­
kich stanach prześcignęły swą 
świetnością żniwa z r. 1896 i 
1897, które nie były złe. Spra­
wozdania co do ogólnego os 
brotu interesów w przemyśle 
i handlu przedstawiają się rów­
nież bardzo świetnie. Ban­
kructw stosunkowo jest bar­
dzo mało i na małe sumy.

Najświetniejsze interesa w 
przemyśle żelaznym—stal i że­
lazo przyniosły znakomite do­
chody.

Pomimo wojny w ogóle han­
del i przemysł nie tylko nie 
ucierpiał, ale podniósł się bar­
dzo, jedynie na brzegach oce­
anu Atlantyckiego burze zrzą­
dziły znaczne szkody.

CESARZOWA AIJSTRYACKA 
Elżbieta zamordowana przez 

anarchistów w Genewie.

Z Wiednia telegrafują ngo 
września, że zwłoki cesarzo­
wej austryackiej Elżbiety, któ­
ra została zamordowaną przez 
anarchistów w Genewie wczo­
raj, przybędą do Wiednia we 
wtorek, a pogrzeb odbędzie 
się w sobotę. Cesarz austrya­
cki na wiadomość o śmierci 
swej żony, zachował się spo­
kojnie, mówiąc do otaczają­
cych go dworzan: “Nie ro­
zumiem, jak człowiek śmiał 
podnieść rękę na tę, która w 
życiu nikomu nic złego, ow­
szem wiele dobrego uczyniła”. 
Między telegramami kondos 
lencyjnemi, widzimy telegram 
prezydenta McKinleya.

Różne Wiadomości.
Unia Polska wzrasta z każ­

dym dniem. Idea czysto pol­
ska “Bóg i Ojczyzna” zaczyna 
obejmować coraz szersze war­
stwy. Wszyscy Polacy mają­
cy na sercu dobro Ojczyzny, 
powinni wstępować w szeregi 
Unii Polskiej.

Przez cały zeszły tydzień w 
St. Paul i okolicy mieliśmy 
dosyć chłodne dnie. Na uli­
cach widać było ludzi ubra­
nych po zimowemu, a ranem 
dachy i chodniki pokrywał sre­
brzysty szron. W tym tygo­
dniu znacznie się ociepliło.

W bitwie pod Kartum poło­
żyli Anglicy trupem 11,200 
derwiszów, 16,000 ranili a 3000 
wzięli do niewoli.

Zwracamy uwagę szan. Czy­
telników, iż redakcyę “Słoń­
ca” przeprowadziliśmy pod No 
757 St. Peter st. Uważajcie 
na numer.

Z Philadelphii donoszą, że 
wskutek eksplozyi 40 galonów 
gazoliny, która się znajdowa­
ła w grocerni, cały dom runął, 
zabijając na miejscu 12 osób. 
Przyczyna eksplozyi nie jest 
jeszcze wiadomą.

Cesarz austryacki przesłał 
prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych telegram, w którym 
serdecznie dziękuje za współ­
czucie, jakie prezydent wyra­
ził w telegramie kondolencyj­
nym, z powodu zamordowania 
cesarzowej austryackiej.

Jak ostatnie telegramy do­
noszą, wyspy Filipińskie zo­
staną przyłączone do Stanów 
Zjednoczonych.

W Moskwie aresztują wiele 
osób, posądzonych o należe­
nie do spisku, mającego na 
celu zamordowanie cara.

Generał powstańców filipiń­
skich Aguinaldo, wysłał trzech 
delegatów do Washingtonu, 
aby się rozmówić z tutejszym 
rządem o przyszłości Filipin.

nowczej rozprawy, mającej na celu 
zniesienie nielicznych wojsk egipsko 
angielskich.

Wojska te były w sobotę 3 wrze­
śnia rozłożone obozem pod Agara, 
w odległości 8 mil od Omdurman, 
leżącego naprzeciwko Kartum. Z 
brzaskiem dnia spostrzegły przednie 
straże angielskie nieprzyjaciela, po­
suwającego się naprzód w linii bo­
jowej. Była to linia trzy do czte­
rech mil długa. Niezliczona ilość 
chorągwi podniecała ducha sfanaty- 
zowanych muzułmanów, którzy o 7 
godzinie zapełnili wąwozy, oddzie­
lające linje Anglików od hufców 
Kalifa. Pędziły one jak huragan i 
uderzyły na lewe skrzydło wojsk an­
gielskich, które zaczęło się chwiać. 
Nie ustąpiło wszakże, gdyż było pod­
trzymywane przez silny ogień ar ty, 
leryi, która przez cały kwadrans za­
sypywała nieprzyjaciół gradem kul. 
Derwisze zatrzymali się i wkrótce 
potem rzucili się gwałtownie na 
środkowe kolumny angielskie, które 
przyjęły ich tak żywą salwą ognia 
armatniego i karabinowego, że cały 
ten oddział atakującej je kawaleryi 
derwiszów, zniknął z powierzchni 
ziemi.

Podczas tego ataku okazali mu­
zułmanie wiele męztwa. Ich chorąg- 
gwie powiewały przez długi czas w 
angielskim obozie, na który emiro­
wie rzucali się z pogardą śmierci. 
Zmuszeni do odwrotu, gromadzili się 
na nowo pod czarnym sztandarem 
naczelnika Kalifa. Ten na czele 
15,000 żołnierzy zagrodził drogę 
Sudańczykom, posuwającym się ku 
Omdurman, nie wiedząc o tein, że 
kolumny angielskie zachodzą mu 
drogę z tyłu. Czoło armii Kalifa do­
stało się w pułapkę. Z przodu i z 
tyłu przerzadzały jego szeregi kule 
armatnie i karabinowe. Derwisze co­
raz mniejszeni kołem otaczali chorą­
giew swego wodza. Szeregi icli top­
niały. Pułki zamieniały się w kom- 
panije, które ostatecznie rozsypywa­
ły się, szukając ocalenia w ucieczce. 
Ścigano nieprzyjaciół po pustyni. 
Sam Kalif i wódz jego Osman Dig- 
ma zdołali zebrać na około siebie za­
ledwie 140 ludzi i pod ich osłony 
zniknęli w pustyni. Reszta armii 
Kalifa poddała się. W ten sposób 
panowanie Maehdistów w Stulani« 
ustało.

Bitwa pod Kartum.
O bitwie Anglików z Derwiszami 

w Sudanie, podają dzienniki nastę­
pujące szczegóły:

Droga do Kartam prowadzi przez 
pustynię. Posuwanie się naprzód po­
łączone było z wielu trudnościami. 
Kampania trwać mogła tylko przez 
kilka tygodni, podczas wezbrania 
Nilu. Upłynęły dwa lata, zanim ge­
nerał Kitchener zdobył miasta po­
mniejsze i zbliżył się do Kartum, 
w którem Kalif, następca Mahdiego, 
ze swoim generałem Osmanem Dig- 
ma, zgromadzili wielką armię dziel­
nych derwiszów i przystąpili do sta-
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Każdy członek, należący do Unji 
opłaca miesięcznie wraz z kapitałem 
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cd 18 do 30 lat.................75 centów
od 30 do 40 .at.................85 centów,
od 40 do 45 lat...............$1.00. w
tem mieści sięzapłata za organ Unji, 
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sięcznych.

UPOWAŻNIONYMI Agentami 
i kolektorami Słońca są panowie: 
w Buffalo, N. Y.

Pan Paweł Kałucki, pod N’rem 
906 Broadway,

Pan Jan Led woń, pod N’rem 373 
Peckham ulica.
w Minneapolis, Minn.

p. B. Niezalewski i p. Ignacy I- 
dziorek.

W Independece, Arcadia, Dodge 
i całym stanie Wisconsin pan P. C. 
Skroch, w Independence, Wis.

Na cały stan Minnesota p. Maciej 
S. Szipritt zamieszkały w Little 
Falls, Minn.

Na całą North Dakotę i Fermont, 
Minn., p Hibner z Edgelsy N. Da­
kota,

Na cały stan Pennsylvania i New 
Jersey 1 p. W. Kopczyński w Hud­
son, Pa., Luzerne Co., zamieszkały i 
2. Frank Affelt w Old Forge, Pa. 
Lackawanna, Co.

W Chicago Ill., Cleveland O., 
Detroit, Mich. ob. Stefan Hewell, 
49 Emma str. w Chicago, Ills za­
mieszkały.

Wszelkie tych panów pokwito­
wania z odbioru zaległej i nowej pre 
numeraty i ogłoszeń będą przez nas 
jako legalne zaakceptowane.

All of our Agents are authorized 
to collect all bills and subscription 
for our paper and all receipts will 
be icknow (edged by us. — George 
Mirski, Publisher and Proprietor.

U WACA.
Zawiadamiamy Szan. Czytel­

ników “Słońca” oraz osoby inte­
resowane, iż przeprowadziliśmy 
się pn. 757 St. Peter street, St. 
Paul, Minn.

TELEGRAMY.
Z Londynu nadszedł telegram, że 

w Kartum wywieszono na marach 
pałacu Saraya sztandary egipskie i 
angielskie. Rannych zaopatrzono 
starannie we wszystkie potrzeby. 
Konnica wysłana w pogoń za Kali­
fem, musiała zaprzestać pogoni, po> 
nieważ konie padały ze zmęczenia. 
Liczba strat angielskich nie jest do­
tąd dokładnie zuana.

Pierwszą depeszę gratulacyjną na 
desłał do Kairu w Egipcie, cesarz [ 
Wilhelm, który cieszy się z odnie 
sionego przez Anglików zwycięztwa 
pod Omdurman. Królowa Wiktorya 
i lord Wolseley przesłali powinszo- 
wania wprost na ręce generała Kit- 
ebener. W liczbie uwolnionych w 
Kartum jeńców znajduje się doktor 
Karol Neufeld z Lipska, wzięty do 
niewoli przez Derwiszów w 1887 r.

Z Canea na Kieńe telegrafują, że 
cztery okręty wojenne wysłano do 
Candia, gdzie muzułmanie rzuoili 
się na chreścian. Zabito tam cztes 
recli Anglików i sześciu muzułma- 
nów. Tutaj i w Retimo wojsko stoi 
pod bronią, obawiając się rozru. 
chów na większą skal*.

Pzestrogi dla kawalerów.
Jeśli zapragniesz kiedy

Wejść w miłości bramę,
Zanim pokochasz córkę, 

Poznaj wpierw jej mamę.
• •

♦

Gdy miłeść wchodzi drzwiami
Do duszy człowieka,

Wtedy zdrowy rozsądek 
Przez okno ucieka.

Z Candia nadszedł telegram, że 
muzułmanie urządzili nieprzyjazną 
demonstracyę. Nie podobało im się 
mianowanie chrześcian urzędnikami 
celnymi. W różnych stronach mia­
sta powstały zaburzenia. Okręt an- 
gielski stojący w porcie, rozpoczął 
bombardowanie, podczas którego w 
kilku miejscach powstał pożar. Mu­
zułmanie rabują domy chrześcian i 
dopuszczają się różnych nadużyć. 
Napadli z bronią w ręku na komorę 
celną, bronioną przez angielskich 
żołnierzy. Wojsko strzelało do tłu­
mu i podobno konsul angielski zo­
stał zabity kulą z karabinu.

Późniejszy telegram, nadesłany z 
Candia, donosi, że Turcy podpalili 
w kilku miejscach miasto Candia. 
Z okrętu wojennego, stojącego w 
porcie, wysadzono na ląd 130 an­
gielskich marynarzy.

Z Paryża telegrafują, że Stany 
Zjednoczone pragną zatrzymać całą 
grupę wysp Filipińskich. Hiszpania 
zgadza się na ustąpienie tych wysp 
drogą sprzedaży.

Londyński dziennik “Pall Mail 
Gizette” twierdzi stanowozo, że po­
między Anglią a Niemcami przyszło 
do zupełnego porozumienia w kwe- 
styach spornych. Na rzecz Niemieo 
uczyniła Anglia różne ustępstwa 
handlowe i otrzymała w zamian 
przyrzeczenie popierania swej poli. 
tyki kolonialnej w Chinach, w Afry­
ce i w innych częściach świata.

Telegram londyński donesi, że 
gdy Anglicy wtargnęli do miasta 
Derwiszów, musiano jeszcze bom­
bardować pałac Kalifa. Gen. Kit- 
chener stał ze swoim sztabem w po­
bliżu miejsca, gdzie padały bomby. 
Życie jego było w niebezpieczeń- 
stwie. IloSć poległych w bitwie mu­
zułmanów wynosi 15,000.

Z Londynu donoszą, że przebieg 
wypadków w Candia był następują­
cy: Żołnierz na warcie przed domem 
akeyzuym został Fityletem ugodzo­
ny w plecy. Padając wypuścił z ręki 
karabin, który wystrzelił. Jedtn z 
muzułmanów padł trupem. Było to 
sygnałem do ogólnej strzelaniny. 
Oddział złożony z 20 Anglików zo­
stał prawie doszczętnie zniszczony, 
zanim zdołał cofnąć się na okręt. 
Oprócz tego wypędzono inny od- 
dział 45 angielskich żołnierzy z kwa 
tery obok stacyi telegraficznej, przy 
ozem raniono wiele osób. Ogółem 
jest 20 zabitych i 50 ranionych. Wi- 
cekonsul Colochcrino spalił się w 
domu, pod który podłożono ogień,

Z Aten telegrafują, że zaczęto na 
nowo ostrzeliwać miasto Candia. 
Okręty mocarstw wysadzają na ląd 
wojsko, ażeby wzmocnić garnizon 
angielski. Ulice są zasłane trupami. 
Miasto pali się w kilku miejscach.

Telegram z Londynu d»nosi, że 
położenie w Candia jest gorsze, niż 
przypuszczano. Komendant turecki 
Edhem basza nie chce iść Anglikom 
na pomoc. Muzułmanie rabują mia­
sto i mordują cbrześcian. Ci ucies 
kają na okręty. Nadeszły posiłki na 
włoskim okręcie “Morosini”. Oko1 
ło 100 Anglików zostało zabitych 
lub ranionych. Okręt “Camper- 
down” bombardował miasto.

Petersburskie “Nowosti” oma­
wiając sprawę powszechnego poko­
ju, dowodzą, że na kongresie mo­
carstw będzie trzeba załatwić kwe- 
styę Alzacyi i Lotaryngii. Prowim 
cye te zostaną ogłoszone neutralne- 
mi lub uzyskają niepodległość. Frań 
cya i Niemcy muszą okazać goto­
wość do ofiar w interesie dobra po> 
wszeohnego.

Z Kandyi telegrafują, żebasżybo- 
lujri dopuszczają się nadużyć wzglę­

dem chrześcian. Ośm okrętów euro-, 
pejskich stoi obecnie w poroie, go­
towych w razie potrzeby do bom­
bardowania. Zrabowano'konsulaty: 
niemiecki, angielski i hiszpański. 
Zamordowano dotyczas 300 krajo« 
wych chrześcian i 67 poddanych an­
gielskich. —

Z Kandya nadszedł telegram, że 
oddział wojska międzynarodowego 
wszedł do miasta i zajął twierdze. 
Przywrócono porządek. Wojsko tu­
reckie broniło chrześcian, którzy u- 
dawali się pod jego opiekę, lecz nie 
było w stanie przeszkodzić rabowa­
niu domów. Sprawcy zaburzeń zo­
staną powieszeni na placach publi­
cznych. —

W Moskwie dokonano zamachu 
na życie cara Mikołaja. Napełnioi 
no dom gazem, około którego car 
zwykł przejeżdżać, udająo się na 
spacer. W chwili przejazdu cara 
miano zapalić gaz, spowodować eks- 
plozyę i uśmiercić Mikołaja gruza­
mi rozsypującego się domu. Spraw­
cą zamachu był Aleksander Kola­
no w. Ten omylił się. Uważał ofice­
ra, jadąoego ze swoją żoną za cara, 
i zapalił gaz przedwcześnie. Oficer 
z żoną stracił życie, woźnica i 30 in­
nych osób odniosło rany. Strasznie 
poszarpane zwłoki Kolanowa znale­
ziono pod gruzami domu. Car z ca­
rową przejechał około tego domu 
dopiero w pół godziny później.

Z Candia donoszą 10 września, że 
w mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Admirał angielski zażądał rozbroje­
nia muzułmanów. Zanosi się na po­
nowne bombardowanie. Powstańcy 
ohrzełciańscy otrzymali rozkaz co­
fnięcia się poza kordon. Liczba po­
mordowanych chrześcian wynosi 400 
osób. Córka zamordowanego konsu­
la angielskiego zniknęła wraz z dzie­
ckiem. Prawdopodobnie została tak­
że zabitą. Admirałowie wezwali rzą­
dy o przysłanie wojsk lądowych dla 
wzmocnienia garnizonu międzynaro­
dowego. —

Z Paryża donoszą, że rząd francu­
ski wydala z okolicy Perpiguan hi­
szpańskich rezerwistów, którzy się 
schronili do Francyi, nie chcąc słu­
żyć w wojsku. Agitują między ni­
mi karliści, którzy w g/rach odby­
wają tajne posiedzenia i usiłują wy­
wołać w Hiszpanii powstanie.

Generał Lawton donosi do Wa- 
shingtonu, że liczba chorych powię­
ksza się pomimo wszelkich usiło­
wań zapobieżenia rozszerzaniu się 
żółtej febry, malaryi i tyfusu. Licz­
ba chorych wynosi 445. Między cho 
rymi znajduje się doktór Tyner, 
chory na żółtą febrę.

Z Sau Francisco donoszą, że sto­
sownie do postanowienia komisarzy 
związkowych otrzymają wyspy Ha­
wajskie nazwę “Terrytóryum Ha­
wan”. Podzielone będą na dyatryk- 
ta, których ludność rządzić się bę­
dzie w sprawach lokalnych samo­
dzielnie. Praw zwierzchności nad 
owem terytoryum przestrzegać bę­
dzie rząd związkowy we Washing­
tonie. Mieszkańcy wysp uważać się 
mają za Amerykanów o pełnych o- 
bywatelskich prawach.

Mieszkańcy wyspy Jamaica sprzy 
jają myśli przyłączenia wyspy do 
Stanów Zjednoczonych. Na wyspie 
Porto Rico czwarta część wojska a- 
merykańskiego jest złożona chorobą.

NOWINY Z POLSKI.
WIEKIE KS. POZNAŃSKIE.
Powiat brodnicki nawiedziła w ze 

szłym miesiącu okropna burza, po­
łączona z gradem i formalną powo­
dzią po dwa razy'. Nie ma domos­
twa, w któremby grad szyb nie po­
wybijał. Burza połączona z wich­
rem popsuła wszystkie drogi, pozry­
wała dachy, zboże na polu jakby 
wymłócone, a od kartofli widać tyl­
ko łodygi. Istna to kara Boża.

W Poznaniu wybuchł pożar w 
składach mebli p. Koenigsbergera, 
który zniszczył do szczętu cały skład 
mebli. Pożar był tak wielki, że od 
gorąca pozajmowały się budynki tyl­
ne przy ulicy Rycerskiej i przy uli­
cy św. Marcina, Straż ogniowa uga­
siła tylne zabudowania, chociaż ogień 
dużo w nich narobił szkedy.

Utonął we Warcie 81etni synek p. 
Jasińskiego, właściciela apteki w Po 
znaniu. Gdy bawił z rodzicami przez 
czas wakacyi na letniem mieszkaniu 
w Puszczykowie, poszło trzech braci 
kąpać się do Warty pod dozorem 
matki. Ta widząo jednego z nich 
tonącego, wskoczyła do wody, aby 
go ratować; i byłaby sama utonęła, 
gdyby nie leśniczy tamtejszy, który 
jej przybył z pomocą.

Z Gniezna donoszą, że na torze ja­
rocińskim pociąg idąoy z Poznania 
do Gniezna, przejechał w tych dniach 
około 10 godziny wieezarem niezna­
nego mężczyznę, który pochwycony 
kołami lokomotywy, poniósł śmierć 
na miejscu.

Z Poznania donoszą, że robotnik 
tamtejszy 351etni J. Sypniewski w 
Ostrowie jadąc oiężko naładowanym 
wozem, spadł z niego, dostał się pod 
koła, które go tak nieszczęśliwie po­
turbowały, że w kilka minut później 
ducha wyzionął.

Na przędmieśoiu św. Łazarza w 
Poznaniu przejechał woźn;ca 71etnie- 
go chłopca handlarza Łagodzińskie- 
go. Koła zabiły chłopca na miejscu, 
zgniótłszy mu głowę i piersi.

PRUSY WSCH. I ZACHÓD.
“Gazeta Toruńska” piszę: Tutej­

sza uboga polska kobieta dostała od 
policyi pozwolenie, aby wezwała so­
bie na koszt miasta doktora, natu­
ralnie Niemca. Córka owej chorej 
wdowy poszła do doktora, a że chcia­
ła mu powiedzieć co jest matce, wie­
dząc że doktór mówi po polsku, mó­
wiła do niego po polsku. Rozumiał 
ou też o co chodzi, ale spytał się za­
razem dziewczyny, czy nie umie po 
niemiecku? Umiem, powiada, ale 
tego nie umiałabym była po niemie­
cku powiedzieć. Doktór idzie na po- 
licyę i podaję jako wielki “wybryk” 
że dziewczyna N. nie umie po nie­
miecku. “Prześwietna” polieya na­
turalnie wzywa ową dziewczynę do 
swego biura i powiada jej, że ma się 
koniecznie uczyć po niemiecku, je­
żeli nie chce w przyszłości być kara­
ną! Takie postępowanie hakatystów 
nazwać można łotrostwem.

W Prusach Wschodnich, jak do­
noszą, ma być zupełny nieurodzajów 
znacznej części tejże prowincyi. O- 
bawiają się tam ogromnej drożyzny 
i głodu, jaki panował w latach od 
1860 do 1870 roku.

W Prusach Wschodnich w do­
brach Janków o praoują robotnicy z 
Królestwa Pol. Dozorca tamtejszy, 
który miał ciągłe sprzeczki z nimi, 
chodził z nabitym rewolwerem. Gdy 
pewnego dnia przyszło znowu do 
sporu i robotnicy ruszyli na niego, 
dozorca strzelił I położył trupem je­
dnego z nich. Dozorcę aresztowano. 
Widocznie "■ dozorca naglił robotni­
ków w pracy, jak niewolników.

NOWINY ZE 8ZLĄ8KA.
Straszną zbrodnię popełniono w 

bliskości miasta Gliwice. Dwie sio­
stry Marondelówne z Laczy, udały 
się przed paru tygodniami do Racbo 
wic. Jedna z nich była zaręczona i 
ślub miał się odbyć niebawem. Sio­
stry poszły do Rachowic, aby zaku­
pić potrzebne rzeczy na uroczystość 
weselną, wziąwszy ze sobą 150 ma­
rek. Dzień minął, a dziewczęta nie 
powróciły. Poczęto za niemi szukać 
i znaleziono ich w lesie z odcięteni 
głowami, obranemi z pieniędzy i o- 
dzieży. Morderców dotąd nie ujęto.

W Nowymtargu na Szląsku pe­
wien stolarz zraniwszy się w rękę, 
obłożył ranę pajęczyną, aby zatrzy­
mać upływ krwi. Brud z pajęczyny 
dostał się w ranę, skutkiem czego 
powstało zatrucie krwi. Odjęto mu 
rękę. Pajęczyna jest lekarstwem sta­
rych bab i to “lekarstwo” przenio­
sło szybko niejednego na tamten 
świat. Niech to będzie przestrogą 
dla nieświadomych.

Z Królewskiej Huty donoszą, że 
rzeźnik Emil Sroka, jadąc drogą wą­
ską, nie przeznaczoną dla wozów, 
przejechał 31etniego chłopca Kon­
stantego Dubiela. Chłopiec widząo 
niebezpieczeństwo, przytulił się jak 
najbardziej do płota, jednakowoż 
dostał się pod koła, które go zmiaż­
dżyły na miejscu. Matka, kt5ra w 
pobliżu stała, nie mogła synka cd 
śmierci ochronić.

Przy budowie nowego domu w 
Katowicach zarwały się balkony; 
czterech robotników ciężko pokale­
czonych wydobyto z gruzów i umie­
szczono w lazarecie, gdzie dwóch w 
strasznej męczarni skonało.

Na kopalni Konkordya w Zabo­
rze, wpadł do szybu górnik Paweł 
Mrozek z Biskupic. Zwłoki jego zo­
stały roztrzaskane nie do poznania.

W kopalni Ricbterschlacht spa­
dające węgle przywaliły górnika Ja­
na Wilczka, odcięły mu lewą nogę 
i zadały inne oiężkie rany. Wilczek 
ma do utrzymania żonę i pięcioro 
drobnych dzieci.

W kopalni Ileinitz zabiły spada­
jące węgle Pawła Kulawika. Zmar­
ły pozostawił wdowę i pięcioro ma­
łych dziatek. To smutno.

SPRAWYJNIJNE.
BUFFALO, N. Y., wrzesień.

Zawiadamiam tow. Przemienienia 
Pańskiego No. 37 Unii Polskiej w 
Ameryce, iż posiedzenie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę dnia 18go 
września o godz. w pół do 2ej po 
południu w bali przy kościele Prze­
mienienia Pańskiego, na które za­
prasza się wszystkich członków, al­
bowiem są ważne sprawy do zała­
twienia. Ktoby sobie życzył wstą­
pić do naszego towarzystwa, będzie 
mile przyjętym. — Z bratniem po­
zdrowieniem Mateusz Witkowski, 
Sekretarz.

Kronika miejscowa.
1’0 WYSTAWIE.

Wystawa Stanowa, która została 
otwartą w St, Paul dnia 5 września, 
trwała przez 5 dni, do 10 września. 
Wystawa ściągnęła widzów z róż­
nych części Stanów Zjednoczonyoh, 
którzy tysiącami dziennie zwiedzali 
płody i wyroby urodzajnego północ­
no-zachodniego stanu Minnesota.

Trzeci regiment regularnego woj­
ska stanowego powrócił z wojny do 
twierdzy Snelling.

Pan Józef Matz sprowadził nowy 
transport wybornych win w rozma. 
itych gatunkach. Szczególniej pole­
ca Wielebnemu Duchowieństwu wy 
próbowane, czyste wino mszalne. 
[Altar Winej.

Prokurator powiatowy, Anderson 
wydał w poniedziałek rozporządzę' 
nie co do pani Yarnell, posądzonej 
o zamordowanie Artura Middleton, 
właściciela handlu herbaty przy 7ej 
ulicy. Ryzporządzenie to opiera 
się na tem, że wszelkie osoby pry-
watne mogą odwiedzać Yarnell’ową 
w więzieniu i mieć z nią poufne roz-
mowy. ---------

Major miasta, pułkownik Kiefer, 
zwołał specjalną sesję rady miej­
skiej, aby uchwaiiś pewną sumę pie 
niędzy na przyjęcie żołnierzy, po­
wracających z wojny.

W poniedziałek wieczorem przy­
był specjalny pociąg z chorymi żoł­
nierzami ze stanu Minnesota, któ­
rych następnie umieszczono w szpi­
talach powszechnych, lub na żąda­
nie łamilij, odesłano do domu.

Jesienne występy 
w teatrze GRAND OPERA będę 
cudowne a zarząd teatru da bacz­
ność, aby Publiczność bawiła się wy 
śmienicie. Yon Yonson z Yimtown, 
North Dakota będzie występował w 
przyszłym tygodniu w roli Jeffer­
son lłib, JeBt to charakterystyka 
z życia amerykańsko szwedzkiego 
na północnym zaohodzie. W roli 
tej występowali słynni artyści jak: 
Ben Hendricks, Edward J. Tlack, 
George A. Weller, O. M. Scott, 
Arthur Earł, George Lynne, Pani 
Beatryca Norman Clara Bell Jero- 
me, panna G. Brayton. Anna Hack 
Berlien i inni. — Po południowe 
przedstawienia w środę i sobotę.

Ceny Targowe.
Mąka pierwszy patent, beczka 4.55

“ drugi “ “ 4.40
“ pierwsza czysta “ 3.40
“ druga czysta “ 2.50

Pasza No 1 za tonę 12.75
“ No 2 “ 13.25
« No 3 “ 13.75

Siano piękna trawa za tonę 6.00
Kukurydza buszel 31c
Pszenica buszel No 1 650

“ “ No 2 60o
“ “ No 3 48c

Kukurydza buszel No 3 31С
“ •« No 4 30c

Owies buszel No 3 24|c
“ biały No. 3 buszel 23|c

Żyto No 2 buszel 43c
Masło najlepsze funt 17c

“ No 2 “ 13—14c
“ No 3 “ 11—12c

Jaja świeże tuzin lOo
“ drugi gatunek 6—7c

Ser śmietankowy funt 9c
‘ ‘ lymburski “ 8c

Drób—Kury funt 4c
Kurczęta funt 8c

“ ważące funt po 12—18c
Kartofle nowe buszel 37—40С
Cebula buszel 65—1.00
Groch strączkowy buszel 75—1.25
Groch suchy ‘ ‘ 80—90c
Brzoskwinie pudło 75—80
Jabłka beczka 3. 50—4.50
Arbuzy (watermelons) po 15c
Melony sztuka 6o
Śliwki 10 ft. pudło 1.00
Gruszki pudło 2.50

William Schauer,
WIELKI SKŁAD UBRAŃ dla 

mężczyzn chłopców i dzieci, zara­
zem skład przyborów do ubrania, 
kapeluszy, czapek, bielizny wierz­
chniej i spodniej, obówia i kaloszy.
Wybór wielki! Ceny niskie!

Odwiedźcie nasz skład i prze> 
konajcie się sami o niskich cenach. 
14-16-18 EAST SEVENTH st.

Saint Paul, Minnesota.

O’HALLORAN
— and —

MURPHY
Dyrektorowie zajmujący się urzą­

dzaniem pogrzebów i balsamowa­
niem ciał. Wszelkie zamówienia 
pogrzebowe uskuteczniamy szyb­
ko i dokładnie. Ofis nasz mieści 
się pod numerem

122 W. Sixth str.
ST. PAUL, MINN.

Numer Telefonu 795 — 2

S.E. Olson Co.
WIELKI SZTOR

Ma ogólne zaufanie lud­
ności Północ, zachodu

Ma Wielki Zapas 
Towarów po Nis­
kiej Cenie............

specyalna
WY8PBZEDA2

Jest bardzo liczna w całym 
sztorze w tym tygodniu.

Cały zapas, który zo­
stał specyalnie sprowa­
dzony z okazyi Wysta­
wy Stanowej, a w zna­
cznej części nie został 
sprzedany ■— będzie w 
tym tygodniu sprzeda­
wany pO BAJECZNIE 

NISKIEJ CENIE.
Pierwszo kupujące osoby 
zyskają najwięcej.

S. E. OLSON GO.,
MINNEAPOLIS, MINN.

PATENTY.
Zajmujemy Bl<) Wyrabianiem PATENTÓW 

ZNAKAMI SPRZEDAŻY [trada mark,] ZNA 
KAMI PATENTOWEMI, PRAWAMI DRUKO 
WANIA MANUSKRYPTÓW (.copyright) zaatrze 
tonyeh we wszystkich krajach. Adreenjcie:

Yowlers 1 Burns, adwokaci patentowi,
New York Office 28" Broadway. 

Washington Office 7OT 7th St. N. W.
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TYGODNIK POLSKI ,, SŁONCE.
■

flWflHTURHICY

za

TOM DRUGI.
[Ciąg dalszy].

— Sennores — rzekł, siedząo już 
na koniu, dziękuję wam serdecznie 
za gościnność, niech W as Bóg bło*  
gosławi.

— Dziękuję — odpowiedział 
śniiejąc się zaciężnik — lecz posłu­
chaj przed odjazdem jeszcze jedne«, 
go zlecenia: za przyjazdem do pus­
telni pamiętaj powiedzieć donnie 
Klarze de Bejar, że czekam na nią 
jutro.

Mnich krzyknął z przestrachem, 
nic nie odpowiedziawszy, spiął ko­
nia ostrogami i odjechał w stronę, 
gdzie szedł już naprzód Karaib, 
tym szybkim krok em murzynów, 
który równa się kłusowi konia.

Dwaj Bukanierzy patrzyli za ucie 
kającym, śmiejąo się głośno; nastę­
pnie położyli się, a wyciągnąwszy 
nogi w stronę ognia, usnęli pod 
strażą psów, tych nie dających się 
nigdy podejść szyldwachów.

IX.
Skutki Spotkania.

Brat Arsenio milcząc, jechał
przewodnikiem, chociaż był w mo 
cy Indyjanina, instynktownego wro1 
ga Hiszpanów, tych okrutnych drę­
czycieli już niemal wytępionego je­
go pokolenia. Rad był brat Arse­
nio, że się wydostał zdrów i cały z 
ręki awanturników, któryoh oba­
wiał się nietylko dla tego, że byli 
rabusiami, to jest ludźmi występ­
nymi i bez wiary, ale jeszcze dla te­
go, że byli szatanami -ozy czarowni, 
kami, zostającymi w zmowie z sza­
tanem. Tak mniemali Hiszpanie o 
Flibustyjerach i Bukanierach.

Potrzeba było wielkiego poświę­
cenia dla donny Klary i całego uro­
ku, jaki ona wywierała na otaczają­
cych, dla zdecydowania mnicha do 
iw ązania stosunków z najsławniej­

szym wodzem flibustyjerów. To też, 
drżąc cały z przestrachu, towarzy­
szył on penitentce na wyspę Nieves.

W chwili spotkania, jechał on 
według umowy, donieść donnie Kla­
rze o przybyciu flibustyjerskiej floty 
do portu Margot, a zarazem o obe. 
cności Montbartsa na wyspie San 
Domingo.

Na nieszczęście jednak, mnich nie 
przyzwyczajony do wędrówek no­
cnych po łąkach i miejscach bez*  
drożnych, gdzie zgadywać potrzeba 
kierunek, zabłąkał się. Drżąoy z bo- 
jaźni, wycieńczony głodem i znuże­
niem, ujrzał z radością blask ognia, 
a przejęty nadzieją, zbliżył się szyb­
ko i sam się oddał w ręce Bukanie- 
rów francuzkich.

Pododny on był w tym razie do 
owych owadów, które ujrzawszy 
światełko, spieszą do niego, aby co 
najprędzej opalić w niem skrzydła.

Mnich był jednak szczęśliwszym 
od tych owadów, nie został uszko- 
dsony, owszem wypoczął, najadł się, 
napił i prócz strachu nic mu się nie 
stało, a nawet zyskał przewodnika; 
był więc zadowolony, Bóg opieko­
wał się sługą swoim, w końcu uspa­
kajało go przyzwoite obejście prze­
wodnika, który, nie zwracając na­
wet niego uwagi, szedł milcząc przed 
koniem, postępując kręto po łące i 
znajdując tak łatwo drogę w ciem­
nością jh, jak gdyby śród białego 
dnia. Długo tak szli jeden za dru­
gim, nie mówiąc nic zupełnie. Brat 
Arsenio, równie jak wszyscy Hisz­
panie, pogardzał bardzo Indyjanami 
i tylko we własnej obronie czasami 
rozmawiał z nimi. Karaib znowu ze 
swej strony nie miał ochoty wdawać 
się w rozmowę z człowiekiem, któ­
rego uważał za nieprzyjaciela swego 
pokolenia.

Dojechali tak aż na wierzchołek 
pagórka, zkąd widać było błyszczą­
ce w oddali ognie biwaków żołnier< 
skich, rozłożonych po pustelni. O- 
mopoua zatrzymał się i zamiast iść

dalej, patrzył niespokojnie w koło, 
wciągając silnie powietrze i zatrzy­
mując ręką Hiszpana, Ten zatrzy­
mał się i stał nieruchomie, przypa­
trując się przewodnikowi.

Karaib położył się i ucho przyło­
żył do ziemi. Po kilku cwilach po­
wstał, nie przestając słuchać.

— Cóż to jest?—spytał go z cicha 
mnich, którego to Zachowanie za­
czynało niepokoić.

— Jeźdźcy zbliżają się do nas wy­
ciągniętym kłusem.

— Jeźdźcy o tej porze na łące?— 
odparł brat Arsenio niedowierzają­
co—to niepodobna!

— Dla czego niepodobna? — spy­
tał Indyjanin z- ironicznym uśmie­
chem.

— Hm! prawda i ja tu jestem tak­
że w nocy, ale kto to może być?

— Nie wiem, ale niedługo ci po­
wiem—odparł Karaib.

Zanim mnich mógł domyśleć się 
czegokolwiek, Omopoua wśliznął 
się w wysoką trawę i znikł, zosta­
wiając brata Arsenio przestraszone- 
go tą nagłą ucieczką i samotnego 
śród pustyni. Kilka minut już upły­
nęło, a mnich deremnie słuchał od­
głosu, który delikatny zmysł Indy­
janina tak dawno śród szmeru łąki 
pochwycił.

Mnich sądził, że przewodnik go 
opuśoił i już zamyślał w dalszą pu*  
ścić się drogę, zdając się na Opatrz­
ność, gdy nagle powstał lekki szmer 
tuż koło niego i ukazał się Indyja- 
nin.

— Widziałem ieh—rzekł.
— Ach!—wtrącił mnich—i cóż to 

za ludzie?
— Tak jak ty, biali.
— Więc Hiszpanie?
— Tak, Hiszpanie.
— Tem lepiej—odparł brat Arse­

nio, którego ta wieść aspokoiła— 
czy liczni?

— Jest ich pięciu albo sześciu; ja­
dą tak jak i ty do domu del Rincon
i o ile zmiarkować mogłem, spieszą, -usłuchał więc, 
się bardzo.

— O, to dobrze, wybornie; gdzież 
są w tej chwili?

— O dwa rzuty kamienia ztąd— 
miarkując po kierunku drogi—będą 
przejeżdżali tędy.

— Coraz lepiej, zaozekamy więc 
na nich.

— Ty może, jeśli ci się podoba, 
lecz mnie nie potrzebne to spotka­
nie.

— Prawda, mój przyjacielu—od*  
rzekł mnich ojcowskim tonem, może 
nawet to spotkanie nie byłoby dla 
ciebie przyjemne. Przyjm więc mo­
je szczere podziękowanie za dotych­
czasowe przewodnictwo.

— Postanowiłeś więc czekać na 
nich? Bo mogę cię uchronić od te­
go spotkania.

— Nie mam żadnego powodu u- 
krywać się przed tymi ludźmi, bo 
ktokolwiek oni są, nic mi złego nie 
uczynią.

— Bardzo dobrze, powinieneś te 
sprawy sam znać najlepiej; ale ten*  
tent się zbliża, nie trzeba, aby lu­
dzie ci zastali mnie tutaj, a przybę­
dą wkrótce.

— Bywaj zdrów.
— Ostatnie jeszcze zlecenie: gdy­

by ci ludzie pytali się, kto cię tu 
przyprowadził, nie wydaj mnie.

— Zapewne nie spytają się o to.
— Nic nie szkodzi, przyrzeknij 

mi jednak, że w danym razie do­
chowasz tajemnicy.

— Niech i tak będzie, zamilczę, 
gdy sobie tego życzysz, chociaż nie 
rozumiem przyczyny tego zlecenia.

Mnich nie dokończył jeszcae, a 
Indyjanin znikł.

Jeźdźcy zbliżali się szybko, od­
głos kopyt tentnił po ziemi jak głos 
daleki. Nagle kilka cieni, zaledwie 
widzialnych w ciemności, ukazało 
się na łące, a donośny i krótki głos 
zawołał:

— Kto idzie?
— Swój—odpowiedział mnich.
— Imię twe? —. zawołał gniewnie 

tonże кип głos, u o uszy mnicha od-

bił się szmer nieprzyjemny, jaki po­
wstaje przy nabijaniu pistoletu.

Zakonnik poznał, że na pustyni 
nie ma przyjaciół.

— Jestem biedny mnich Franci­
szkanin, jadę do domu del Rincon, 
a nazywam się brat Arsenio Men*  
doza.

Przeraźliwy okrzyk był odpowie­
dzią na te słowa, lecz mnich nie miał 
czasu rozpoznać, czy to był okrzyk 
radości, czy gniewu, bo jeźdźcy 
wpadli na niego jak piorun, zanim 
był w stanie zrozumieć przyczynę 
tego pospiechu.

— Hej! hej! sennores! — zawołał 
drżącym głosem — co to znaczy, czy 
wpadłem między rabusiów?

— Dobrze, dobrze, uspokój się 
sennor padre — odpowiedział ostry, 
lecz znany mit głos — nie jesteśmy 
rabusiami, ale podobnymi tobie Hi*  
szpanami i spotkanie to sprawia 
nam wielką przyjemność.

— Te słowa miłe mi są także, Ca- 
ballero, wyznaję że nagły wasz wy­
jazd zaniepokoił mnie, ale teraz zu­
pełnie jestem spokojny.

— Tem lepiej—odparł ironicznie 
nieznajomy, bo mam nawet do po« 
mówienią z tobą.

— Ze mną?—odparł zdziwiony— 
i miejsce i pora niestosowna do roz­
mowy, ■wstrzymaj się, sennor, aż do 
końcą podroży, a wówczas służyć ci 
będę chętnie.

— Dosyć tej gadaniny! Schodź 
z konia, jeżeli nie chcesz, abym cię 
zesadził—zawołał ostro nieznajomy,

Mnich spojrzał przestraszony w 
około siebie, ujrzał tylko wzrok po*  
nury jeźdźców, z których żaden nie 
spieszył mu z pomocą.

Brat Arsenio nie był odważny; 
początek rozmowy przestraszył go 
na dobre, a chociaż nie wiedział do*  
tąd, w jakie popadł ręce,to przeczu­
wał już, że ci ludzie nie byli wzglę1 
dem niego dobrze usposobieni.

Opór tu jednak był niemożebny; 
westchnąwszy szezei

rze na wspomnienie rady Karaiba, 
którą pogardził. Zsiadł z konia i 
przystąpił do pytającego.

— Zapalcie pochodnie—rzekł nie­
znajomy jeździec — choę, żeby ten 
człowiek mnie poznał i aby dowie*  
dziawszy się, kto jestem, zrozumiał, 
że żadne wykręty nie pomogą i że 
szczerość tylko może złagodzić cze­
kający go los.

Mnich coraz mniej rozumiał; po 
raz drugi już tej nocy sądził, że go 
dręczy sen straszny.

Na rozkaz jednak jeźdźca, jeden 
z orszaku zapalił pochodnię. Jak 
tylko blask jej oświecił twarz nie­
znajomego, mnich skoczył radośnie, 
a składając ręce, zawołał głosem 
nieokreślonego szczęścia:

— Chwała Bogu! czy to może 
być, abym ja ciebie widział, don 
Stenio de Bejar; o czyż ja spodzie­
wałem się spotkać cię tej nocy! Sło­
wo daję, żem cię nie poznał, sen­
nor i obawiałem się nawet.

Hrabia, bo jego to spotkał mnich, 
nie odpowiedział zrazu nic na to, 
tylko się uśmiechnął.

Don Stenio de Bejar wyjechał z 
San Domingo do domu del Rincon, 
konno i jak tylko mógł najspiesz*  
niej, aby się przekonać o prawdzie 
wieści przyniesionych przez don An­
tonia de la Ronda. W końcu podró­
ży spotkał się niespodziewanie oko 
w oko z bratem Arsenio Mendoza, 
to jest jedynym człowiekiem, który 
był w stanie objaśnić go dokładnie 
o prawdzie oskarżenia, które szpieg 
przyniósł mężowi Klary.

Trwożliwe usposobienie brata Ar- 
senio było znane dobrze jego ziom­
kom, zdawało się więc, że łatwo bę­
dzie dowiedzieć się od niego prawdy,

Hrabia prawie był pewny, źe 
straszywszy brata Arsenio, dowie
się wszystkich szczegółów. To też ■ Je8t a£®nteni ubezpiecza,
podbudzony przoz towarzyszącego ’ł°ym od Og®ia’ °rM •₽rBedaj« korty 
mu szpiega, postanowił od razu na- okretowe na naJh₽Me Uaje- 

kłonić mnicha groźbą do posłuszeń-1 571 575 RICE St.
• W. PAUL.

0. H. AROSIN
ZEGARMISTRZ i JUBILER 

Wyrabia piękne zegarki oraz 
przyjmuje reperacyę.

Posiada niedrogie wyroby 
ze złota i srebra.

187 E. 7-th str.
St. Paul, Minn

Roehler & Rinrichs 
na rogu 6ej i Wacouta ulic. 

ST. PAUL, MINN.
Fabrykanci i dostawcy 

Mebli i urządzeń do saloonów, 
Bar, Billardów i przyrządów.

Przyrządów i mebli do restau- 
racyj i “Lunch’ów.” 

Wszelkich przyrządów rzeźnickich, 
maszynerji. maszyn do robienia 

kiełbas, tasaków, noży, toporów itp 
Przyślijcie lub plszcie po katalogi.

© 118 0 ® g K © Ł »8 IE 
znów się rozpoczęły i tak chłopcy 
jak i dziewczęta potrzebują mocnego 
i ciepłego obuwia, które można do­

stać najtaniej i najlepsze u:

Johna B. Wallraff
w nowym sztorze w Florenca Bloku 

na rogu RICE, WABASHA 
i UNIVERSITY ave.

N. B. — Piękną tabliczkę i ołówek da 
jemy darmo każdemu dziecku,

23F3 Pierwszorzędna APTEKA 
przygotywuje umiejętnie lekarstwa 
ze świeżych chemikalij przez wy- 
kwalifikokowanego aptekarza. Po­
siada jedynie w całym St. Faul cu­
downe krople żołądkowe Dr’a Mar­
cinkowskiego z Poznania, oraz sła- 
wny na cały świat Kotwiczny Pine 
Expeller Richtera na reumatyzm, 
kolki, bóle, opuchnięcia, rany itp.

LOUIS F. ENTRUP,
529 Wabasha st., St. Paul, Minn.

najświeższe _ 
i\ne napoje, wszelkie li 

kiery i cygara, oraz 
WIELKA HALA 

na posiedzenia,przedstawienia 
obchody narodowe.

Obsługa prędka i uprzejma 
r»gllwmns i Gasiltior- 

"»ÓTPAVt. AniZIM.

25.000 Akrów
najlepszej ziemi w powiecie BARRON 
w Wisconsinie, tylko 50 do 75 mil od 
St. Paul 1 Minneapolis i w tej samej od­
ległości od Duluth i Superior przy kole­
jach Omaha i Soo.

Przekonajcie się sami najlepiej, 
bo nie żądamy, abyście kota w wori 
ku kupowali. Przekonajcie się sa­
mi, że to, co mówimy, jest prawdą. 
Jedyny ofis sprzedaży biletów 

kolejowych i okrętowych.
SZYFKARTY na plerwszoklasowe okrąta 

pocztowe Kompanji BEAVER dostaniecie w mo­
im biurze agencyjnym po cenach z St. Paul do 
Hamburga, lub Bremen za $38.00-

Mała tylko jest różnica weenie z Europy 
do Ameryki. Plszcie lub zgłaszajcie slą do 

JOHN C. ALLEN, general­
ny agent gruntowy i emigracyjny, 
I73 E- 3th str.. St> Pau1, Minn- 

I®” Mamy polskiego klerka.

JozefMatz
dosiadający hurtowny 1 detaliczny
«kład

win i Likierów
Sprowadza ■ pierwszej ręki i dysty, 

luje, oraz posiada pjg.
knie urządzony

SALOON
1 wyborne cygara.
7^—

[Ciitg dalszy nel;

M. LEIBECKE.
Polski Pogrzebowy,

Zajmuje się Pogrzebami, posiada 
polskie Książki do Nabożeństwa, 
Obrazy święte i inne artykuły reli­
gijne.
822 E. Seventh St., cor. Arcade 
TELEFON 773.

Williama Lindeke
MŁYNY WĄŁCOWE,

Mąka, Zboże i Pasza 
młyńska.

Młyny mieszczą'się przy ulicy 

EAST SEVENTH STREET,

M. Tondrowski
Najlepsze na j tad 
eze obuwia w E ASI 
BUFFALO. Obu 
wia dla mężozyza

chłopców i dzi 

cl w wiel 
kim wy 
bon*. .

249Lovejoy
Jeżeli chcesz się ubrać ładnie 1 ele­

gancko, to się udaj do składu obywatela 

Jana Fronczaka, 
który w tych dniach sprowadził wielką 
Ilość rozmaitych materyj 1 bedzie z nich 
wyrabiał piekue UBRANIA po niesły­
chanie niskich cenach. Każdy może 
obejrzeć próbki materyj w składzie 
których jest przeszło 2,000.

Posiada nadto ubrania gotowe dla chłopców 
bardzo tanio. Na letnich ubraniach odstąpnje- 
my 25 proc. Ma stałe i niskie ceny dla wazys- 
kich. ADRES:

510 Fillmore Ave.

Józef Majchrzycki,
Pięknie urzą­

dzony 
SALOON 

Zaopatrzony w 
wyborne piwo 
z najlepszy oh 
browarów po 

3CT. 
szklanka. Doz 
konało wódki l 

inne napoje.
Oraz najlepsze Cygara i Tabaka,

578 Fillmore avenue,
BUFFALO, N. Y

Każdy chcący sprowadzić sobie | 

KSIĄŻEK historycznych, powieściowych, 

nankowyeh, a piosenkami, śpiewniki« ży­
woty świętych, da nabożeństwa, ■ Ka­

tami, do rozrywki, noceTClJ» i t P- 
niechaj piszę po KATALOG KSIĄŻEK do

PIERWSZEJ KSIĘGARNI *

# POLSKIEJ w Ameryce,

Wł. Dyniewicza,

532 Noble Str., CHICAGO, Ills.

DR. F. J. KÂLLMERTEN^
Specjalista w Chorobach Chronicznych I Nerwowych. 

Leczy wszystkie
choroby asetareałp. 
jako to: puszpość 
spazmy, paraliż, dy 
cnawlcę, wodną pu 
cnliną, reumatyzm 
ból głowy, usxu, óci 
1 поев. Choroby to 
łądka,feardlo..pje7f 
kanałów oachodo-

ue, choroby macicz 
ne, zbocaepfa regn 
larnośd. krwotok 
blał» uptewy, niu 
płodność, boleści po 

łogowo, pnchline, rany, otwory n-ciele, cno 
ropy kiBzek, bólarzyżą 1 w pierniach. katar, n^u 

bronchitis, podagrę, Ćwierzu, zapaleni' 
m 6 zgp otyłość, choroby pącnerza, raka^KoIki, wy­
sychanie mleczu, osłabienie nóg, Suchoty, chorotn

Jeżeli cierpisz. , straciłeś nadzieją wyleczenia, 
udaielĄaarwdo doktora Kallmerten a po rade. Dr. 
KaUmetteti wyleczył trslaoe ludzi, którzy długo 
cierpieli, a Prięz innych lekarzr пй mogli byd wy­
leczeni. c( Wszędzie ro igłaazajalmią Dra
Kailmertenolapajomym gopo ecają. Ldajcieelę 
do Dra Kallmęrkd’a to wia wy eeży.

СНОВОВГкаВШПТЕ obojga cay to na­
byte lub a rpoźlcow przekazane, leczy skutecznie 
1 prądko, Nlstrzebi.I^wstYMw.plkoleczył,bp 
ząnledbrwŁule iprowadzą irte skutki ns przyszłość.

Porad'» łórmol Dr. Kalfmertenkazćemtiudzieli 
rady darmo, Opteacfe cbprobą, podajcie wiek obo- 
те go, prsyilljclo w liście łroeną włosów a głowy 1 
2-ceutową marką pocztową, to dostanieciś odpo­
wiedź netrcnmiazt, cay eboreba iett do wyleczenia 
1 wiol, badiieJekafstwo koaatpwad Mołna plsad 
po polsku, angielsKU lub niestiecku. Adres:

, I>ł’- F. I. Kallmerten,
TÓLEBO. 01ПО.

Pożyteczną książkę o ehorobaoh i 
ich leczeniu w polskim, angielskim i 
niemieckim języku wysyłam na żą 
danie darmo pod każdym przysła­
nym roi adresem.

га1«Ч> b*'  
możgiL otr 
eychanli 
wątrób'

i]
iff

V 1 
v *

rzy długo
[li być wy­
dajcie в'Ц

[cie wiek cno
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W. F. SEVERA, CEDAR RAPIDS, IOWA. 3

Powodem dużo chorób jest zatwardzenie. —g

£= Severy balsam życia 2
Je6t Pewną kuracją zatwardzenia, nietrawności, przepełnienia, dyspe- 
psyi, bólu głowy i wszystkich cierpień płucnych, Cena 75 cent,

Jeżeli cierpisz na ból głowy, używaj

Severy proszków na ból głowy.
Przynoszą zawsze ulgę w bólach głowy, neuralgii i febrze.

Cena 25 cent.

Krew musi być trzymaną czysto, albo zdrowie jest zagrożone.
Bi Severy czyściciel krwi
g— wyleczy wszystkie cierpienia, pochodzące z krwi, jako to skrofuła, 

białe napuchnięcia, zgubę energii, ógolne osłabienie, katar, wysypkę.
£= Cena $1.00.

it NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH POLSKICH APTEKACH.

Pianinai Organy 
mogą być kupione bezpiecznie 

i z łatwością przez pocztę.

Nasze nowe pianina i organy mogą 
być obejrzane i wypróbowane w do 
mu własnym, choćby odległym o 
tysiące mil od nas.

W Jaki Sposob?
Napiszcie do nas, a my wam wyjaśniemy. Sprzedajemy na łatwe spłaty 

z odstawą wszędzie w całych Stanach Zjednoczonych 

piękne Braci Dyer organy za 850 i wyżej 
w ratach po $5,00 miesięznie.

Nowe pianina najdoskonalsze, powszechnie znane, oddajemy w różnych 
cenach od 150 dolarów i wyżej w ratach po 10 dolarów miesięcz­
nie. Przyślijcie po ilustrowane katalogi bezpłatnie.

Muzyki i muzyczne instrumenty wszelkiego rodzaju.
Rabat na pianinach i organach z drugiej ręki

W. J. DYER & BRO’S
ax—23 W. FIFTH Street, St. PAUL. Minn.

EAST SIDE MEAT MARKET. ^
P. GŁĄBICA, właściciel.

d 
d 
d 
d 
d

Utrzymuje zawsze na składzie wyborowe
świeże, solone i wędzone mięsiwa 

oraz Drób, specjalnie przyrządzane szynki, polędwi­
ce, i szmalec Nr. lszy. Wszelkie zamówienia 
prywatne, jako też na wesela, bale itp. odstawia­
my do domu darmo i akuratnie.

W sprawach sądowych chętnie pomaga swym Rodakom.
10I7 ARCADE St., cor. Lawson, E, St. Paul.

L. SMYCZYNSKI,
- Największy na East Buffalo POLSKI ZAKŁAD ---------

KRAWIECKI
oraz skład gotowych ubrań.

Wszelkie ubrania dla dzieci 1 dorosłyoh wykonane podług najświeższej 
mody z najlepszego materyału i bardzo tanio. 
Okrycia, Ubrania Ślubna, wykonywa ssybko 1 gustownie 

Mamy wiele gotowych ubrań dla chłopców,
209 LOYEJOY ni. . ,. Buffalo, N.

JAW-0
nowa KAW A zbożowa

Spróbuj i funt za 15 centów
paczka dwufuntowa za

25 CNT
gprzedaje się we wszystkich grocernlaoh.

P 
p
P 
P
P 
P
P 
P
P
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Używaj funtowego mydła

A C M E”
Jest to najlepsze mydło w sztabach 

jakie wyrabiają

ACME & M ARŚEILLES
Przynieście obwinięcie z funtowych

u

tuk mydła do naszego biura, pod numer 44 HANOVER STR. 
ostatnie do wyboru PIĘKNY PODARUNEK. Oprócz pięknych obrazów dajerny srebrno ruszy 
yżki do herbaty, łyżki stołowe, noże i widelce, roczniki, serwetki, obrusy Itd. Naszeml poda- 
runkom am 1 wszyscy obdarzeni.

Lautz Bros. & Co. Buffalo N. Y.■ /Jan Kuliński
kawę 5 herbatę, cukierki i pieczywa.-^ 

POLACY POWINNI
POPIERAĆ

2" EDMUJjią®.

Posiada wielką 
grocernię zaopa, 
trzoną w naj­
świeższe produk­
ty — wyborny



TYGODNIK POLSKI.. SŁONCE"

HAMMA :PIWO NAJBARDZIEJ ULUBIONE

------------------------PRZEZ POLAKÓW
/

Z BROWARU THEO. НАММ А
W St. Paul, Minn.

--------------------- -TELEPHONE 9352

"• Bez żadnych domieszek. BUFFALO,

£ 1615-21 Broadway. N Y- Robotnicy, pijcie wyborne Piwo z Browaru GERMANIA: Tylko z chmielu 
i słodu wyrabiane }

Kronika miejscowa. 
TAJEMNICZE MORDERSTWO. 
Pani Ardella Yarnell areszto­

wana i osadsona w więzie-

cierzeńskie wzruszenie. Policja u- 
trzymuje, że ma w ręku ważne do­
wody przeciw YarnelPowej, lecz do 
tychczas takowych nie przedstawiła.

Dalszy przebieg sprawy podamy 
w przyszłych numerach.

ni u powiatowem.
Tajemnicze morderstwo zostało 

■popełnione na osobie Artura C. Mid 
ileton, właściciela handlu herbaty, 
269 W. 7ma ulica. Middleton jest 
wdowcem i sypiał w swoim sztorze. 
Około 2 godziny rano we wtorek u- 
biegtego tygodnia, podczas burzy, 
znalazł policjant Middleton a siedzą 
cego w koszuli nocnej na progu swe j 
go handlu, resztę ubrania leżało roz 
rzucone koło łóżka. Wezwany wóz 
patrolowy zabrał Middletona do 
szpitala, gdzia o godzinie 3,30 rano 
zakończył życie z powodu rany od 
kuli rewolwerowej o2 kalibru, któ- ’ 
ya przeszyła mu płuca w okolicy ser 
ca. W obecności policji i władz 
szpitalnych powiedział, że dwóch 
ludzi zamaskowanych, jeden wysoki 
drugi średni, weszlFtylnem oknem 
i kiedy on obudziwszy się odkręcił 
światło elektryczne, wysoki mężczy 
zna dał do niego cztery razy ognia z 
rewolweru. Middleton doszedł do 
drzwi, otworzył je i chciał krzyczeć 
o pomoc, lecz osłabł i usiadł na pro 
gu, gdzie go znalazł policjant. W 
calem tem zajściu jest tajemnica. 
Jedni przypuszczają, że padł on o- 
tiarą rabunku, inni wnoszą że były 
to następstwa tajemnych miłostek, 
.— zemsta jakiegoś kochanka lub 
męża. W sztorze znaleziono dwa 
zmoczone parasole; sąsiedzi powia. 
dają, że Middleton odprowadzał ja­
kieś kobiety, później widziano ko­
bietę, stojącą we drzwiach z dwoma 
dziewczynkami, lecz nikt nie zwra­
cał na to wielkiej uwagi. Detekty­
wi energicznie śledzą morderców.

W czwartek o godzinie 2ej rano 
aresztowano p. Ardellę Yarnell pod 
zarzutem morderstwa na osobie Mid 
dleton’a. Pani Yarnell mieszka blis 
ko sklepu Middletona, liczy lat 45 
i jest matką sześciorga dorosłych 
dzieci. Mąż jej jest w domu wete­
ranów w Sandusky, Ohio. W po­
niedziałek bawiła u niej jej siostra 
Gallagher z Carleton, Minn. Wie­
czorem przyszedł do nich Middleton 
i późnym wieczore odprowadzili Ga- 
llagherową na Union Depot do po- 
ciąs, który miał odchodzić o godzi­
nie 11.15. Wieczór spędzono przy­
jemnie i wszyscy byli w dobrym 
humorze. Martha J. Wright, mie­
szkająca obok Yarnelfowej, zrobiła 
takie zeznanie: “Około godziny 
wpół do 12ej usłyszałam pod oknem 
na dole głos kobiety podobny do 
Yarnell’owej, lecz młodszy:

— Patrz na mnie, mieszkam w 
tak nędznym mieszkaniu. Ja wiem, 
że ty masz te pieniądze, więc mi je 
lepiej teraz daj.

— Ja ich nie dostałem — odpo­
wiedział głos męski — gdybym je 
miał, tobym ci dał.

— Tv je masz, ty “s— of a b—” 
— odpowiedziała kobieta — ty dasz 
mnie te pieniądze albo cię żabiją!

— Jeżeli ty tak do mnie mówisz, 
to możesz iść do p....a! —odpo­
wiedział głos męski.

Po upływie pewnego czasu słyszą 
no wystrzały z rewolweru w gąsie- 
dnich mieszkaniach, lecz nie widzia 
no nikogo, z powodu zaś deszczu i 
silnego wiatru nikt z ciekawych nie 
miał chęci przekonać się o powo­
dach strzelaniny.

Pani Yarnell znajduje się w wię­
zieniu powiatowem i prokurator za­
kazał wszelkiej styczności z osoba­
mi prywatnemi, prócz adwokatów i 
urzędników sądowych. Przybyła 
jej siostra Gallagher, którą odpro­
wadzali w poniedziałek na kolej, 
lecz nie dozwolono jej z nią się wi­
dzieć. Policja aresztów ała także 
18to letniego syna p. Yarnell, lecz 
wieczorem puszczono go na wolność. 
Pani Yarnell, stawiona przed 3ędzie 
go policyjnego, zachowała się spo­
kojnie, utrzymując, że jest Diewin- 
ną i że sąd czyni jej krzywdę wię­
zi ąc ją i kalając na przyszłość ho­
nor jej i jej rodziny. Zmiana w niej 
zaszła, kiedy zobaczyła syna i córkę 
w sądzie, którzy, ucałowawszy mat­
kę, usiedli obok niej. Na twarzy 
jej malował »ię nie strach, lecz ma-

Browar Bruggemanna jest 
jednym z najstarszych browarów w 
mieście i znany tak w mieście, po­
wiecie jak i całym stanie z wyrobu 
słynnego piwa. Napój ten wyrabia 
ny jest z najlepszego jęczmienia i 
chmielu a ci co go piją, nie mają 
dość słów pochwały. Zamawiając 
telefonujcie pod nr. 1442, Polacy 
mogą dostać tego piwa w saloonie 
ob. Józefa Jarosza.

W piątek po południu, przy zbie­
gu South i St. Albans ulic, spaliły 
się dwie stajnie i dom mieszkalny, 
należące do Augusta Hotke i Wm’a 
Syreng. W stajniach znajdowały 
się trzy konie, krowa, wół i ciele, 
które spaliły się na węg el. Straty 
wynoszą $5.000.

Nasz rodak, p. Głąbica w East 
Saint Paul utrzymuje w swoim skła 
dzie tylko najlepsze i świeże mięsi­
wa oraz wędzonki. Kiełbasy, kisz­
ki, szynki itp. wędliny przyrządza­
ne są na sposób starokrajowy i sma­
kują wybornie. Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na wesela, chrzciny, ! 
bale, pikniki itp, W sprawach są- ’ 
dowych chętnie pomaga i udziela ra 
dy swym Rodakom.

Drugi napad morderczy i samo­
bójstwo miały miejsce w domu pod 
nr. 997 Margaret ulica, we wtorek 
z. t. o godzinie 3,30 po południu.

Swan P, Hellner, 47 lat liczący, 
krawiec z zawodu, który przez 20 
lat pracował u pierwszorzędnych 
firm w St. Paul, wróciwszy do do­
mu pod wpływem alkoholu, rozpo- 
ozął kłótnię z żoną o obiad, a nastę­
pnie wyjął rewolwer, dał trzy strza­
ły do żony, dwa do 18 letniej córki 
a na ostatku włożył lufę mordercze­
go narzędzia w usta i ostatnią kulę 
wpakował sobie w głowę, podszedł 
parę kroków do drzwi i^adł nieży­
wy. Na krzyk zbiegli się sąsiedzi. 
Żona llellnera leżała na podłodze 
we krwi z trzema ranami, w ramie­
niu, pachwinie i szyi. Lekarz zao­
patrzył jej rany i życiu jej nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, córka wy­
szła cało. Zwłoki llellnera na roz­
kaz koronera umieszczono w kostni­
cy. Hellnerowa powiada, że mąż jej 
był zazdrosny i parę razy odgrażał 
się, że sobie i jej życie odbierze.

MINNEAPOLIS.
Wm. Nelson, kawalerzy sta lOgo 

pułku, jadącna Kubę ważył 150 fun 
tów, teraz wróciwszy, waży 110 fun 
tów. Odbył całą kampanję pod 
Santiago. Niezłe lekarstwo....

APPETINE BITTERS jest 
wybornem lekarstwem na chory i 
delikatny żołądek Przywraca ape­
tyt, reguluje żołądek i czyści krew. 
Nabyć można u George Benz and 
Sons, Minneapolis i Saint Paul, na 
rogu 6ej i Minnesota ul.

W czwartek nad ranem ogień zni 
szczył pięć domów mieszkalnych p. 
nr. 213, 215, 217, 219 i 221, nale­
żących do O. J. Siuith. Szkoda w 
sumie $5,000 pokryta zabezpiecze­
niem. Trzy familje, zamieszkałe 
w tych domach straciły swoje mie­
nie, gdyż nie mieli swych rzeczy za­
bezpieczonych. — Pożar zniszczył 
także próżny dom przy 2928 Cali­
fornia ulicy.---------

Pan Leon Brzeziński założył obe­
cnie saloon na rogu Mai u i 13 tej u- 
licy. Spodziewamy się, że Polacy 
będą popierać swego rodaka, który 
jest znanym jako dobry patrjota, a 
zarazem chętnie przychodzi z pomo­
cą swoim Rodakom już to materjal- 
nie, już to swymi stosunkami. O- 
prócz saloonu posiada wielką halę 
na mity ngi, bale i zabawy, z której 
rodacy mogą korzystać.

John Moberg, lat 63 liczący, idąc 
do pracy w czwartek rano, został 
najechany przez lokomotywę kolei 
Great Northern i na miejscu zabity.

Przedsiębiorcy pogrzebowi ze sta 
nów: Minnesota, Iowa, Południo­
wej i Północnej Dakoty, odbywali 
w ubiegłym tygodniu 8mio roczną 
konwencję.---------

John Anderson, którego policja 
przyłapała na włamywaniu się do 
składu Securit)/ warehouse, uciekł 
policji z wozu patrolowego.... 1?

John Vogtman, z Hubbard, Min. 
zagapiwszy się na pochód na Nic- 
olet ave., zapomniał o swym pngila 
resie, który mu się ulotnił z kiesze­
ni a z nim 2 czeki bankowe na $25, 
$5,00 gotówką, dwa bilety kolejo, 
we i dwie złote odznaki.

Zwracamy uwagę Rodaków, przy 
bywających z obcych miast lub oko­
licy do St. Paul na polską gospodę 
obywatela Jarosza, 250 Thomas ul., 
róg Gaultier, gdzie szklanka wybor­
nego piwa, kieliszek starki lub ku­
bek starego wina orzeźwi każdego a 
uprzejmy gospodarz udzieli wszel­
kich informacji i wskazówek.

Drugie “Białe Miasto”
jest obecnie Trans^Mississi- 
ppi i Międzynarodowa wy­
stawa w Omaha. I¥ortli 
Western linja kolei C. 
St. P. M. & O. jest najlep­
szą i najkrótszą drogą z St. 
Paul i Minneapolis. Dwa 
pociągi codziennie opuszcza 
Minneapolis o godzinie 9ej 
rano i o 7. io wieczorem, w 
St. Paul o 9.35 rano i 7.45 
wiecz ;do Omacha przybywa 
ją o 10.45 wieczorem i o gej 
rano.
Nikt nie powinien pominąć spo­

sobności zwiedzenia tej wspaniałej 
wystawy— zadziwiającej proporcją, 
zdumiewającej architekturą, olśnie­
wającej bogactwem dziewiętnastego 
stulecia. Pytajcie się agenta, aby 
dał wam tykiet na linję kolej i 
North. Western. Tanie ceny wy­
cieczkowe z przywilejem zatrzyma­
nia się w Kansas City, Denver i in­
nych miejscowościach. Illustrowa- 
ne książki informacyjne otrzyma 
darmo każdy, kto się zgłosi do bió- 
ra głównego agenta T. W. TEAS­
DALE, w St. Paul, Minn.

Drukarnia “Słońca” wykonuje 
wszelkie roboty w zakres drukar­
stwa wchodzące szybko, gustownie i 
po cenach przystępnych.

28 letnia klarnecistka, Adelina 
Ross z Bostonu, straciła oko na wy­
stawie. Podczas gry damskiej or­
kiestry, kawałek szkła z pękniętej 
bani wpadło jej w oko i pomimo u- 
silnych i natychmiastowych starań 
lekarskich, utraciła oko.

Od poniedziałku, 5go września do 
czwartku 8go września, podług da­
nych z kolei i hotelów, bawiło w 
Minneapolis 35,000 gości z górą.

W czwartek około północy na 
przecięciu Hennepin i 28 ulicy, wa­
gon Como-Interurban kolei ulicznej 
przejechał Alberta C. Moldenhauer, 
30 letniego, żonatego mężczyznę, 
zamieszkałego w St. Luis Parku. 
Moldenhauer powracał z parady na 
kołowcu do domu i widocznie spadł 
nieszczęśliwie na poprzek szyn, kie­
dy motorman go zobaczył już nie 
mógł wstrzymać wagonu. Fender 
(sieć) odrzuciła go z szyn lecz lewa 
noga dostała się bokiem pod koła i 
została tak uszkodzona, że musiano 
ją amputować. Otrzyniał wiele ran 
na ciele i utracił tyle krwi nim go 
przywieziono do szpitala, że praw- 
dopodobnie nie będzie żył.

Zwracamy uwagę wszystkich Ro­
daków na ogłoszenie o taniej i do­
brej roli w stanie Minnesota, w pos 
bliżu Red River. Rzeczywiście le 
pszego i tańszego gruntu trudno 
znaleść — ziemia psnenna pierwszej 
klasy, a głównie bliskość trzech ko­
lei daje możność łatwego zbytu pro­
duktów, dla tego zachęcamy wszyst 
kich, mających chęć nabycia farm, 
aby się zgłosili do L. JB. Arnolda, 
901-905 Guaranty & Loan Build’g, 
Minneapolis, Minn.

•TAN
ZAKŁAD RZEŻNICKI

549 RICE ulica, St. Paul, Min. 
poleca Szan, Publiczności wyboro­
we świeże, solone i wędzone mięsi­
wa. Szynki, kiełbasy i inne wędli­
ny przyrządzane na sposób polski. 
Obstalunki do domów, na bale, we­
sela, chrzciny, pikniki itp. przyjmu 
je i wykonywa z wielką akuratnoś- 
cią i zadowoleniem Publiczności.

COR. 6TH & WABASHA ST., SAINT PAUL.

Specyalna Wysprzedaż

Poparciu Szan. Rodaków poleca 
się nowo otworzony handel rzeźnic- 
ki ob. Jana Polskiego przy Rice ul. 
Utrzymuje wszelkie mięsiwa w naj­
lepszym gatunku, a ceny sumienne, 
waga sprawiedliwa.

Jakiś gentleman, przyszedłszy do 
stajni Barrett & Zimmerman’a oś­
wiadczył, że chce sobie kupić do­
brego konia pod siodło. Kiedy mu 
dano wierzchowca do wypróbowa­
nia, siadł — pojechał i — więcej 
nie wrócił...........

$5.00 DZIENNIE
robić. Każdemu gwarantujemy taki za 
robek, jeżeli weźmie agenturę naszych 
obrazów patrjotycznych i religijnych.— 
Nic się nie ryzykuje. Piszcie zaraz do: 
O. S. SILBERMAN, S. 3.

Saint Paul, Minn.

Różne drogi prowadzą do Rzymu 
różne też są środki wyleczenia się. 
Na reumatyzm i inne bóle nerwowe 
jeden tylko jest środk, słynny w ca 
łym świecie Kotwiczny Pain Expel­
ler Richtera, jak to potwierdzają 
świadectwa całego świata. Cena 25 
i 50 centów.

w powiecie MORRIS
w MINNESOCIE.

wzrasta bezustannie a obecnie jest 
najpopularniejszą Kolonją Polską 
w całym Północnym Zachodzie. Ka 
żdy Polak, mający zamiar zakupić 
grunt lub też uprawioną farmę w 
polskiej kolonji, nim to uczyni, po­
winien porozumieć się z najstarszą 
i doświadczoną firmą grutową w 
Północnym Zachodzie. Piszcie do 
nas po polsku pod adresem:

A. E. Johnson Co.,
10-12-14 Washington Ave., So.

MINNEAPOLIS, MINN.

CZY WY WIECIE

JOZEF NOWAK 
zawiadamia wszystkich Rodaków, 

iż założył własny wielki skład

Węgli i Drzewa
.... pod numerem ....

681 Virginia Avenue.
Węgle i drzewo w rozmaitych gatun 
kach dostawia natychmiast po zamó 
wieniu do wszystkich stron miasta.

Poleca sią wiąe pamięci wszystkich Rodaków 
i liczy na ich szczere poparcie.

Że my sprzedajemy cały nasz sezonowy zapas po Wa­
szych cenach—jak następuje:

Każde sezonowe Ubranie w naszym sztorze za.. $9.00
Każde sezonowe Ubranie do $10.00 za.. . $5.75
Każde $5.oo Chłopięce Ubranie za........................ $3.50
Każda kolorowa Koszula w naszym sztorze za........ 65^
Każda 50c i 75c kolorowa koszula za.... ..................35C

I prawie każda rzecz w naszym sztorze w tej same) proporcyi. My nie 
dbamy o zarób dc w tym miesiącu. My zarobiliśmy tyle w przeszłych 6ciu 
miesiącach, że możemy sprzedawać towar po jakiejbądź cenie—i to dobry 
towar—i dla tego dostajemy coraz więcej kostumerów, ponieważ każdy 
wie, że to jest dobre i rzetelne miejsce do kupowania. Jeżeli nie wiesz o 
tem, nie jesteś tak sprytnym, jak twoi sąsiedzi i przyjaciele, którzy tu byli 
i kupili sobie towar tańszy i lepszy, aniżeli kiedykolwiek przedtem.

z Przyjdźcie do nas i przekonajcie się.

L C. HOFFMANN & CO-, RYAN BLOCK, 
7ma & Robert ul.

В R Д CIЙ KAZMIERSGY
Wielki wybór zawsze świeżego mięsa 
w różnych gatunkach, oraz najlepsze 
WĘDLINY polskie kiełbasy, kiszki sal 
cesony szynki i tp. Przyjmuje obsta 
lunki do domów, oraz zamówienia na 
wesela, chrzciny i inne zabawy, tel. 518-2

169-71 W. 8cia ulica St. Paul, Minn.

Żakiety dla dzieci szkolnych.

Reefer żakiety są najlepszem ubra­
nia dla dzieci.szkolnych. Mamy teko 
we w znacznej ilości stosowne na je­
sień dla dzieci od 4 do 12 lat. Cena 
sprzedaży: 98c, $1.50, $1.75, 
1.98, $2.50

2grosy najlepszego gatunku stalo­
wych siekier, zwykle sprzeda- AQp 
wanychpo 75c, za sztukę

50 tuzinów bicyklowych lata Otfp 
rni sprężynowych, wart. 50c,

500 blaszanek do oliwy i ga- OKp 
zoliny, rozmiaru 5galonowego

1000 gatunków amerykan- 
skich toaletowych papierów

Dwanaście kawałków mydła OPtp 
do prania za

Damskie sukienne żakiety, najnow­
szego stylu, wyszywane jedwabiem, 
zimowe kołnierze, dia panienek od 
12 do 18 lat; QO
cena sprzedaży

Ubrania dla chłopców 
szkolnych.

Chłopięce spodnio do kolan, KAp 
wartości $1.00, cena sprzedaży dvv

Chłopięce 50c czapki, w róż- Oi\p 
nych kolorach, sztuka po

Chłopięce koszule bicyklowe AQp 
[Sweaters], czysto wełniane

Pończochy dla dzieci 
szkolnych.

Dziecięce ciężkie trwałego 1 fjp 
koloru pończochy, wart. 15c

Chłopięce ciężkie pończochy OAp 
bicyklowe, wart. 25c, para po

Pończochy dla panienek naj- OPlp 
lepszego gatunku, czarne, po

Specyalna wysprzedaż płótna.
1 gatunek tureckiego czerwonego 

i białego damasku stołowego, 1 O „ 
inni żądają za yard 25c, po JLt)v

5000 yardów czysto lnianego k p 
kreszu, wartości 8c yard, po tłb

Tylko 15 yardów dla kostumera.
64calowe ciężkie pół bielone KK« 

dymki, wartości 75c, po «JtlU

Departament Naczyń 
Glinianych.

100 umbrel ozdobnych do Q^p
lamp, rozmiar Ocalowy po

Knoty do lam— Qp
rozmiar 1, po

Knoty do lanfp— 4 p
rozmiar 2. po “L

1000 szkieł do lamp, Kp
cena sprzedaży

Depart. naczyń żelaznych.
5 grosów małychpiłek stało- 

wy eh, po

JOHN W. LUX
Największa Grocernia

na północno-zachodniej stronie miasta. Prosimy Polaków ażeby przeg­
nali sięodobroci i spróbowali naszej MĄKI ,,D0ME“ i ,,Snow Drift“ 
Również przekonajcie się o dobroci wybornej herbaty i kawy, oraz in­
nych towarów w grecerni po cenach niskich. Towar zawsze świeży — 
do herbaty i kawy dajemy tykiety.

484 RICE ulica, rog Universyty, St. Paul, Minn. — Telefon

Znakomita sposobność do nabycia tanio 
dobrej roli. Niniejsza kompanja obecnie sprzedaje swe 

piękne grunta z drzewem, położone w powiecie Carlton, blisko miasta 
Moose Lake, w powiecie Becker, przy miastach Frazee i Detroit, Minn., 
oraz śliczne prery niedaleko sławnej doliny “Czerwonej rzeki” Red River 
Valley, gdzie to najlepsza pszenica się udaje, w powiatach Marshall i Kit 
tson, w Minnesocie, od 3ch do 5d’u dolarow za akier.

Okolice te są już gęsto osiedlone przez polaków, którzy się dobrze 
mają, albowiem ziemia jest tam tłusta i urodzajna. Przez grunta tc płyną 
małe strumyki, nad którymi są bujne naturalne łąki.

Koleje St. Paul & Duluth, Northern Pacific i Great Northern 
przerzynają te okolice i dochodzą do wielkich miast, jak Minneapolis, St. 
Paul, Duluth, gdzie za wszelkie produkta farmerskie wysokie ceny płacą. 
Szkoły oraz kościoły polskie sa już pobudowane, jako też i polne drogi w 
wielu kierunkach. Pragnącym obejrzeć te grunta dostarczymy tykietów 
za połowę ceny z Minneapolis.

Żądamy tylko jedną dziesiątą część wpłaty, a reszta na dziewięć lat 
po 6 procent od sta. Po informacje 1 mapy piszcie w polskim języku do: 
L. B. ARNOLD, Land Commissioner of the Wisconsin, Minnesota and 
Pacific R. R. Co., 901 & 905 Guaranty Loan Bl’g, Minneapolis, Minn.

A.MATZ^CO.
0^575 RICE«3
Posiada wielki wybór najświeższych artykułów 

spożywcze bardzo tanie bakalie: jabłka, orzechy, cukierki 
nne potrzebne rzeczy, oraz wyborną kawę i herbatę

Rodacy popierąjcie swoich.

=THE GLOBE=

...BUSINESS COLLEGE-
Najlepsze Praktyczne Kollegium

NA PÓŁNOCNO-ZACHODZIE.
Posiada wykfalifikowanych nauczycieli pod wzglęs 

dem fachowego naukowego wykształcenia.
Wykładowe kursa są następujące:

1) Shorthand (stenografia), 2) Typowriting (drukowa­
nie na maszynce), 3) Telegraph, 4) Book Keeping (bu- 
chalterya, 5) Actual Businness Practice (nauka prak­
tycznego byznesu, 6) Kurs Nauczycielski, 7) Kurs jg‘ 

^zyka angielskiego, 8) Kurs języka niemieckiego. 9)
Kurs rysunków i kaligrafii, 10) Kurs civil government.

Wszystkie wykłady są starannie i przystępnie opracowane, tak że 
średnio uzdolniony uczeń lub uczennice mogą skończyć pełny kurs 
nauki w ciągu sześciu miesięcy.

Cena za kurs 6-cIu miesięczny wynosi $50, za cały 
rok $90.

Dla dogodzenia wszystkim Polakom korzystania z powyższych 
nauk cenę powyższą zredukowaliśmy 0 15 procent, 'kończywszy 
pełny kurs w naszem kollegium, każdy uczeń lub uczennica otrzymuje 
dyplom, dający możneść łatwego otrzymania zajgciaw różnych offisach.

Zapisać się do Kollegium można każdego dnia. Nauki odbywają 
się od godz. 9 z rana do 12ej w południe i od 1-ej do 4-ej po południu 
codziennie z wyjątkiem Soboty i świat

Prócz powyższych dziennych nauk, są takież same Wieczorne 
Wykłady codziennie od godz. 7ej do 9ej wieczorem za Połowę ceny-

Zarządzający

GLOBE BUSINESS COLLEGE
Corner 7th & St. Peter Streets,

.m ----- F. A. MARON, Prezydent.

Wzmacnia Trawienie.
Najlepszy środek przeciw Dyspepsyi
i przeczyszcza cały system.

Pytaj twego aptekarza i grocernika
lub dostać można w składach win i likierów

. SIMONA,
297 & 299 E. Siódma ul , PrzZ Broadway, 

w Saint Paul. Minn.


